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Monarcliya Austryacka.
Sprawy krajowe.

Lw ów , 18. lis topada. R zadko k tó ra  gmina czyni tyle dla 
ubogich m ieszkańców , jak  gminy sto łecznego  miasta Lwowa.

Z lokalnego funduszu dla ubog ich ,  adm inistrowanego przez  
komisye ins ty tu tu  ubogich , o trzym uje dwieście osób in  n a ­
tu ra  pom ieszkanie ,  u b ió r ,  w i k t , ochronę i pielęgnowanie szpitalne, 
następnie 200  osób , k tó re  mają p rzy tu łek  u własnych rodzin lub 
p r z y ja c ió ł , pobiera miesięczne wsparcie pieniężne po 1 złr. lub 
2 złr.  m. k. ‘

Z dochodów miejskich wydaje się rocznie hlisko 3 0 ,000  zlr.  
m. k. na cele dobroczynne , a mianowicie dla wsparcia  ubogich. W szy ­
stko  je s t  jednak  niedosta teczne p rzy  wzmagającej się liczbie ludzi 
nie mających zarobku a prze to  potrzebujących  niezwłocznie wsparcia, 
tudzież przy  w ysokich cenach żywności.

W ładza miejscowa widzi się p rze to  spowodowaną —  według 
z a ł ą c z o n e j  odezwy ■—  udać się do szczodrobliwości zamożniejszych 
m i e s z k a ń c ó w  i odnowie dawniej w  zwyczaju będące a  od trze ch  l a t  
przerw ane  składki zapomocą subskrypcyi.

Ju ż  od dwóch prawie la t  nie widzimy w ałęsającego się po uli­
cach i domach żebractwa. Z lego samego powodu powinienby każdy 
właściciel domu i każda  p ar tya  mieszkająca przyczyniać się z ochotą 
miesięcznie datkiem sw o im , k tó ry  nie zrobiw szy im znacznego u- 
szczerbku  mógłby wielce poprzeć cel dobroczynny.

Nadchodząca z resz tą  ostra  zima podwaja konieczność sk ła d e k  
pryw atnych . Odezwa niniejsza znajdzie bezwątpienia uczestników i 
zrobi najpomyślniejszy skutek .

Pospieszam y zwrócić uwagę publiczności na tę okoliczność i 
prosić j ą  o wspieranie dobrej spraw y tein usilniej, ileże każdem u 
szlachetnie myślącemu przyjacielowi ludzkości musi to  posłużyć ku 
szczególnemu zaspoko jen iu ,  żc m ag is tra t  i nasza czynna rada gminy 
postaraniem się o ciepłe i z b y , o tanią sp rzedaż drew w wiązkach —• 
następnie o pieczenie i rozdzielanie dobrego  chleba między ubogich 
po najtańszej c e n ie , usiłuje zawczasu zapobiedz nędzy tudzież tow a­
rzyszącym je j zwykle złym następstwom.

Odezwa do P P .  właścicieli domów i mieszkańców L w ow a.
/apiowadzonc w roku 1846 w drodze subskrypcyi 

składki na rzecz tutejszego funduszu ubogich od pomicnio- 
nego czasu zupełnie ustały, przezco temuż funduszowi od­
padły nie małe zasiłki, pomimo że utrzymanie osób w domu 
ubogich umieszczonych, tudzież mnożących się ciągle tak 
zwanych poreyonistów znacznych wymaga wydatków, któ­
rych z funduszowych zasob ów  opędzić nie można.

Odpowiadając dobrym chęciom wspaniałomyślnych mie­
szk a ń có w  L w o w a , którzy do podźwignienia funduszu u b ogich , 
tudzież do wsparcia biednych, żadnego zarobku nie mają­
cych nędzarzy przyczynić się pragną, zaprowadzone będą 
na nowo istniało dawniej subskrypeye w sposobie zwykłym, 
przez urząda parafialne i łandw ó jto w sk ie , jako też za w sp ó ł­
działaniem wyznaczonych do tego PP. Obywateli miejskich.

Ponieważ utrzymywanie miejscowych ubogich należy 
do najgłówniejszych powinności gminy, ponieważ miłość bli­
źniego w wspieraniu ubóstwa najzbawienniej się objawia ponie­
waż nareszcie bez dobroczynnych datków usuniętemu żebra- 
mll po dom aci.i ulicach zapobiedzby nie można, wiec Ma­
gistrat wspolme z komisyą zakładu ubogicll udaje‘sic do 
tak często udowodnionej wspaniałomyślności tutejszych mie­
szkańców z uprzejmą prośbą w obecnej tak dokuczliwej po­
rze cierpiącemu ubóstwu podać dłoń pomocna

Szlachetni prayjaciele lud„k„ści t Tyiiace waszych 
w ucisku i gorzkiej niedoli pogrążonych, i  g'lodu ; 2|mna 
omdlewających współbraci z bolesnem upragnieniem wygląda 
waszej łaski, waszego wsparcia, które chociażby i mniej 
znaczne było, w połączeniu jednak ulgę im przyniesie!

Nie opuszczajcież ich zatem, a w przekonaniu speł­
nionego obowiązku ludzkości. obfitą czynu waszego znaj­
dziecie nagrodę!

Lwów, dnia 15. l is topada 1850 .
K a r o l Ho epflingen  -  U  erg en d o rf  

P rezes  m agistra tu  i wydziału  miejskiego.

(Z araza  na bydło g aśn ie .)

L w ó w ,  17. lis topada. Nadesłane sprawozdania urzędowe po- 
daja zaspokajającą wiadomość , że wybuchła w tym kraju  koronnym 
z a raza  na Lydł° zaczyna ju ż  gasnąć.

\V szczególności okazuje się z ostatniego r a p o r t u , że w cy r­
kule Tarnowskim najwięcej za razą  dotkniętym nie w ydarzy ły  się w 
ostatnim czasie nowe wypadki zarazy , podczas gdy w 15 miejscach 
wspomnionego cy rku łu  można ją ju ż  uważać za  z g a s ł ą , a w sześciu 
innych miejscach znacznie się zmniejsza. W  Bocheńskim cyrkule nie 
rozszerzy ła  się zaraza  w ostatnim czasie , a w jed n e m  miejscu, gdzie 
jeszcze de fa c to  istnieje bliska ju ż  zgaśnięcia. Mniej pomyślny je s t  
r ezu lta t  w tym względzie w cyrkule Z łoczow skim ; tu bowiem r o z ­
szerzy ła  się za raza  z S z n y ro w a ,  gdzie najprzód w ybuch ła ,  do wsi 
Klekotów odległej ledwie o 500  kroków od p ie rw sz e j ; można się 
jednak spodziew ać,  że z energią i w ytrw ałośc ią  używanym środkom  
polic\» weterynarnej uda się w wspomnionycli dwóch miejscach po ło ­
żyć lamę za ra z ie ,  równic ja k  tym ty lko energicznym usiłowaniom 
policyi w eterynarnej przypisać należy z a s łu g ę ,  że wybuchła  w c y r ­
kule S trv jsk im  na pas tw isku w Kozusznic miedzy licznem bydłem 
za raza  dotychczas nieznacznie tylko postąpiła .

(G ie łd a  w ied eń sk a .)

W i e d e ń ,  11. lis topada. Jak  to  przepowiedzieliśmy w nie­
dzielnym ar tyku le  naszym , pisze O estr. lle ich sze itiin g ,  ochłonęła 
g ie łd a  t u te j s z a  z n ó w  c o k o lw ie k  ł> postrachu  pan icznego ,  jak i  rzuciły  
na nią najnowsze berlińskie notowania kursów. P iećprocentow e m e­
taliki podniosły się od ostatniej giełdy blisko o 1 %  p ro c e n tu ,  a 
agio od złota i s reb ra  spadło o ty leż prawie pod wpływem zaspo­
kajających cokolwiek pogłosek.

Pod względem stosunków waluty naszej nienależy zapominać o 
te m ,  że w chwilach przesilenia politycznego spekulacya z szczegól-  
nein zamiłowaniem rzuca  się do metalów d ro g ic h , i żc oprócz tego 
także  życzenie wielu ludzi prywatnych  , aby na nieprzewidziany w y ­
padek mieć w zapasie cokolwiek monety s reb rne j  lub z ł o t e j , p rz y ­
czynia się znacznie do zmniejszenia obiegu monety brzęczącej , k tó ­
remu tem trudniej za radzać p rzychodz i ,  ileże w podobnych chwi­
lach przedawcy dla własnego in teresu  zanadto usuwać się zwykli. —
Z tego niewłaściwego stosunku między po trzeba  chwilową i chwilo­
wą sp rzedażą  wynika potem podnoszenie się lub upadanie w artośc i  
monety b rzę czą ce j ,  co właściwie nie j e s t  dowodem niedowierzania 
gw arancyi krajowej ale raczej niezaspokojonej po trzeby  monety b rzę ­
czącej i za p ierwszą wiadomością pomyślniejszą o w zrastającym  spo ­
koju równie prędko  u s ta je ,  j a k  się zaczęło.

Uważamy to  z naszej s trony za obowiązek w  obce tych oko ­
liczności wezwać publiczność,  aby n ie traciła  zaufania do gwarancyi 
krajowej.  To  zaufanie wzmacnia potęgę p a ń s tw a ,  pomnaża jego ź ró ­
dła pomocnicze i j e s t  oraz najlepszym środkiem przec iw  stra tom  pie- 
m ężnym , na k tó re  bardzo  wiele osób prywatnych  całkiem n iepotrze­
bnie przez  zawczesną o b a w ę  sie naraża.

R o z u m ie  s ię ,  żc w  ta k ic h  chwilach niebrak  na usiłowaniach 
różnego ro d z a ju ,  aby finansowe położenie Austryi wystawić w ja k  
najnickorzystmejszem świetle.

W szelako kto położenie to  dokładnie ocenić potrafi i obeznany 
j e s t  z nadzw yczajnrmi źródłami pomocy naszego k r a ju ,  ten będzie 
wiedział t a k ż e ,  j a k  te  usiłowania oceniać należy. (Itch zg .J

(Zm iana rozp orząd zen ia  w zg lęd em  uw oln ien ia  straży  finansow ej od rek ru tacy i.)

W i e d e ń ,  12. listopada. Ministerya spraw  w ew nętrznych i 
wojny uznały  za  stosowne zmienić w ten sposób rozporządzenie  
z 2go m arca 1 8 4 9 ,  a mianowicie te  część je g o ,  podług k tó re j  cz łon­
kowie s traży  finansowej dla doczesnego uwolnienia od s łużby woj­
skowej do losowania zapisywani ^być niemogli, aby za znajdujące się 
przy s traży  finansowej indywiduum obowiązane do s łużby wojskowej 
losowano także  bez w y ją tk u ,  i jeź li  los padnie na n iego ,  a p rzy ję­
cie jego  do s traży  finansowej je szcze  przed losowaniem nastąpiło, 
s tawiono naślednika jego do służby w ojskow ej ,  wszelako pod wa­
runkiem , aby pierwszy w  razie usunięcia go od s t raż y  finansowej, 
wstąpił natychm iast do w ojska liniowego.

T o  postanowienie ma już  być zastosow anem  do tegorocznej re ­
krutacyi.
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(Spraw y W irtem b ergii.)

W i e d e ń .  12. listopada. Dziś zajmuje najszczególniej W ir tem -  
berg  nasza uwagę. Tam tejszy  m ad rozw iązał zgromadzenie, k tórego  
większość nie mogła się zdobyć na spokojne ocenienie s tanu kraju i 
przyjęcie podanych jej w arunków , .lak ołów ciężyła na te j pnrtyi 
przeszłość,  konsekwencya wymagała w ytrw ania  i tak musiała upaść, 
jeżeli k ra j nie miał być wystawiony na największe niebezpieczeń­
stwo. Zgrom adzone stany zos tały  rozwiązane i zwołano znowu osta­
tni według konsty tucyi z roku  1819 obrany wydział. Król w p ro -  
klamacyi do ludu w yłuszczył powody, k tó re  rząd do tego k roku  zm u­
siły. Obrany za raz  po rozwiązaniu przez partyę  opozycyjną wydział 
stanowy, obstaw ał przy  swym oporze ,  aż pokąd mu środki wojsko­
we niepołożyły końca. Bezpraw ne postępowanie wydziału przyją ł 
lud z obojętnością. ( R c h s z fg . )

K w estya n iem ieck a .)
% V i e d e ń ,  13. listopada. O baw y,  jak ie  kw estya niemiecka o- 

budziła w ostatnim złowieszczym swym o b r o c ie , zaczynają się roz­
praszać.

Niezawodne doniesienia z Berlina g ło sz ą ,  że tam oddają s łu ­
szność uczuciom sprawiedliwości i um iarkow ania ,  jak ie  austryackim 
gabinetem zawsze k ie row a ły ,  i skłaniają się więcej niż p rzedtem  na 
drogę pojednawczej i spokojnej polityki powrócić .

P ru sk i  dziennik ministeryalny IJctil.schc R e fo r m  w yraża  zda­
n ie ,  że wystawienie wielkiej zbrojnej siły i wezwanie pod broń 
całego kraju posłuży ty lko do utrzym ania  pokoju. Jeżeli pruski 
rzad sądz i ,  iż p raezto  uczyni zadość drażliwemu uczuciu swego 
narodu , nie będziemy się z nim o to spierać. — T o  w szakże ty l­
ko p e w n a , że każdego czasu jedynie od niego zależało na prawą 
drogę powrócić , O upokarzającej u ległości,  o nikczemnej słabości 
z je g o  s trony  wcale nie może być m ow a, gdyż on nie potrzebuje 
żadnego z swoich pozytywnych in teresów  i dobrze  rozważonych praw 
narażać  , podczas gdy jeden z żywotnych w arunków  wielkości Au- 
s try i  nakazyw ał z całą siłą wystąpić naprzeciw  zgubnym projektom 
E rfurtu  i F rankfur tu .

Jak  s łyszym y, w kró tce  mają się zacząć konierciicyc , k tórych 
przedm iotem  są sprawy niemieckie. Miejmy nadz ie ję ,  że po te ra ­
źn ie jszych ,  pomyślnych s y m p to m a ta c h , także  szczęśliwe rozwiązanie 
nastąpi.

(W iadom ości b ieżące z W iednia z d. I I .  listopada.)
W i e d e ń  .  11. listopada. Z powodu wniesionego zap y ta n ia ,  

w jaki sposób należy nadal opędzać w ydatki połączone z umieszcza­
niem indywiduów w przymusowych zakładacli roboczych , aż do u re ­
gulowania tej spraw y przez  sejmy kra jow e , rozporządziło  ministe- 
ryum spraw  w ew n ętrzn y ch ,  aby stosownie do p rzepisów  is tn ie ją cy c h  
dla innych zakładów poprawczych pod względem ich dotacyi,  jako -  
też  w' miarę tego , jeźli idzie o umieszczenie szkodliwych dobru pu­
blicznemu indywiduów , tyczące się kosz ta  o ile niezachodzi konie­
czność szczegółowej z a p ła ty ,  opędzano tymczasowo tylko w drodze 
konkurencyi krajow ej przez  rozłożenie  ich na wszystkie podatki 
s tałe .

—  Ze względu na t o , żc kompletne złożenie korpusów  żan- 
darm ery i we wszystkich  k rajach  koronnych dotąd nastąpić n iem ogło ,  
a potrzebni do wprawiania ludzi do p rak tycznej służby oficerowie dla 
świeżości insty tu tu  tego na dłuższy czas od obowiązku odrywani 
być niemogą, zezwoliło ministeryum sp raw  w ew nętrznych ,  aby p rze­
pisana regulaminem ża n d an n e ry i  in te rweneya ich p rzy  tegorocznej 
konskrypcyi zaniechaną zos ta ła .  ( / / / . )

—  Z polecenia ministerstwa przybyli tu jako  mężowie zaufania 
7. K rakow a na mającą się odbyć naradę w m inisterstwie spraw  we­
wnętrznych  pp. Wincenty D a ro w sk i , właściciel d ó b r ,  dr. W'iktor 
K o p f ,  sena to r  i Sebes tyan K o ry to w s k i , radzca miejski.

—  Ministeryum spraw  w ew nętrznych rozporządziło ,  aby wszel­
kie od przynależnych do płacenia niezdolnych stron nieuiszczonc 
wydatki na u trzym anie  szpita lu ,  na w szys tk ie  sta łe  podatki, jako to: 
g ru n to w e ,  dom ow e, za robkow e i dochodow e teraźnie jszych obwo­
d ó w ,  a tam z a ś ,  gdzie obwód i kra j s tanowią jedną  c a ło ść ,  na 
wspomnionc podatki tego k raju  rozkładano i pobierano. ( R . Y . )

. l l e d y o l n i i ,  9. listopada. Z  polecenia pana namiestnika księ­
cia S chw arzenbcrg  odjechał w czora j popołudniu radźca ministeryalny 
baron P a s c o l in i  do W e ro n y ,  dla wzięcia udziału ja k o  zastępca JO. 
księcia w operacyacli względem zam ierzonej ans tryacko-w łosk ie j  po­
życzki.  Jak  w iadom o, je s t  baron Pascotini znakomity i w i e l c e  za­
służony urzędnik  p ań s tw a ,  a dośw iadczona jego  o g lę d n o ść  rokuje 
najlepsze nadzieje. ( I i i lo i jr .  t o r .  A li,sir.)

(Z  w arsztatu  w  a rsen a le  w eneckim  sp u szczon o  okręta n ow e.)

W e n e c j a ,  3. l is topada. Dzisiaj zrana o godzinie 9 ' / s spu­
szczono z wielką solennością z w arsz ta tu  w tutejszym arsenale pod 
rozm aitą  już  nazwą ( z  powodu wiadomych wypadków włoskich) uży­
waną fregatę  wojenną A o c a ra  i g o le tę A r c ł in a .  W  budowie są 
jeszcze dwa paropływy w o je n n e , dwa mniejsze parowce do służby 
pobrzeźnej i kilka szku t kanonierskich , i niezadługo ju ż  będą zupe ł­
nie ukończone. ( O c s lr .C o r .)

(K a ra  w iedeński z  14. listopada 1860.)
Oblig. długu państwa 5 %  — 9 3 ;  4V2%  ^ l 5 s ; 4°/0 —  71 %  ;

^ / . " / o — 49. Akcye bankowe 1155. Losy z 1834 roku 1 8 5 ;  z 1839 
roku  1 1 6 % .  Akcye kolei półn. 111. '

Hyszpania.
(K ortezy . — Mająca się odbyć próba na nowej kolei żelaznej.) 

M a d r y t  j  6. listopada, Posiedzenia KorteaÓW zaczynają sie

z pomyslnemi widokami. P. Mador, deputowany opozycyi w yraził  
żal sw ó j ,  iż niewidzi obecnych w izbie mężów takich j a k  Oortina , 
Olozaga i i n n i , nato oświadczył hrabia Luis minister  sp raw  wewnę­
trznych, iż podziela także to uczucie żalu. Dodał,  y,e ministeryum 
samo byłoby pragnęło  wyboru znakomitych mężów opozycyi um iar­
kow anej;  lecz że niemogło użyć swojego wpływu do tego stopnia, aby 
przem ódz opór w yborców  um iarkowanych, k tó rzy  wzbraniali się w y­
bierać mężów opozycyi nie z powodu in s t ru k c j i  ministeryalnyeh lecz 
z powodu' obawy kraju , k tó ry  za mężami p o s t ę p u  widzi tylko albo 
niemożność albo rewolucyę. Fm iarkow ani chcieli dac d o w ó d , że 
wielka zmiana zaszła w opinii publicznej,

„G dyby nam wolno było w yrokow ać o tern pierwszem posie­
dzeniu , “ pisze dziennik E .sp a .n a . powinszowalibyśmy szczerze  izbie 
prawodawczej.  Niewidzieliśmy nigdy mniejszości więcej umiarkowa­
nej a większości więcej w y rozum ia łe j / '  Ju t ro  albo pojulrze spodzie­
wany tu  j e s t  am basador francuski.

W ielka w ystawa u tw orów  przemysłu narodowego rozpocznie 
się 19. listopada.

Za dwa dni (8 .  lis topada) odbędzie się pierwsza- próba na k o ­
lei żelaznej wiodącej od bram y Antocha do A ranjuez; jeżeli w szy­
stko pójdzie pom yśln ie ,  j a k  tego spodziewać się n a le ż y ,  tedy in ­
a u g u ra c ja  kolei żelaznej nastąpi 19. l i s to p a d a , a kilka dni p o te m , 
kolej żelazna o tw arta  będzie dla publiczności. Stolica k ró lew ska zy ­
ska wiele na tem ulepszeniu, ( I n d .)

Anglia.
(Wiadomości potoczne z Londynu.)

I . o i u l j i t .  Na posiedzeniu dy rek to rów  kompanii wschodnio- 
indyjskiej z 6. b. tli. zos ta ł  jen era ł- le j tn an t  S ir  John Grey mianowany 
naczelnym komendantem wojsk krajow ych  w Bombaj. Bada m iniste- 
ryalna odbyta tego samego dnia , t rw a ła  pó ł- trzec ie j  godziny. Obe­
cnymi byli : Lord  John Hussel, lord kanclerz, margrabia Landsdowne, 
p. K arol Minto, S ir  G. Grey, lord P a lm e rs lo n ,  p. Karol Grey, kan ­
clerz skarbu , S i r  F rancis  B a r in g ,  S ir  John Ilolhouse, p. Karol C ar-  
l is le ,  m argrabia Clanricarde i pp. Henry L aboucbere  i Fox Maule.—  
W  gmachu wystawy zamówił Manchester ze wszystkich  miast naj­
więcej m ie jsca ,  mianowicie 3 5 .934  stóp kw adrat .  K rólowa ułożyła 
jak  s łychać dla w ystaw y  w zór  dywanu , a książę A lbert p rzygo to ­
wuje kilka w yrobów  rzeźbiarsk ich .  Z  działu klejnotów ma być w y­
stawiony sławny dyam ent K o h - i - h o o n .  —  W ielu katolików p rzygo­
towuje się do u roczystego  przyjęcia kardynała  W iseman , który  7go 
h. m. ma przyjechać z Wiednia. —  Niejaki p. Altinann p róbow ał te -
m i  d n i a m i  w  i n s t y t u c i e  p o l i t e c h n i c z n y m  , o ś w i e t l a ć  c z y t e l n i e  t a m t e j ­
sze św iatłem  clektryeznem . Zam iast świecy wsadzał on do lichta­
r za  w ęg ie l ,  k tó ry  s tyka jąc  sic u góry  z konduktorem  e lek try cz n y m , 
zapomoeą pojedynczego urządzenia o tyle podnosi się w g ó r ę ,  ile 
przez p roces spalenia co chwila z  niego ubywa. Gdy się wypali 
ca łk ie m ,  zatyka się świeży węgiel do lichtarza. Światło  to  je s t  b a r ­
dzo s k u te c z n e ;  lecz głównym warunkiem przy  tem j e s t ,  aby wegiel 
ile możności był czysty. ( L I . )

Francya.
(Pierwsze posiedzenie izby prawodawczej. — Poselstwo prezydenta 

w dzienniku „la Presse.“)

,  11. lis topada. Zagajające posiedzenia parlam entów  są 
zwykle tylko formalne, i ak też  i dzisiejsza sesya prawodawczego 
zgromadzenia nie miała dalszego znaczenia. Z  wywoływania po i- 
mieniu okazało się tylko 5 8 3  obecnych reprezenlan tów . T y lko  dwa 
wypadki odznaczyły to posiedzenie: P ierwszym z nich było o d rzu ­
cenie propozycyi wypuszczenia na wolność rep rezen tan ta  Chavoix, 
k tó ry  za zabicie w pojedynku dziennikarza Dupont,  j e s t  p rzya resz to -  
wany. Drugim było wniesienie propozycyi ze s trony kw estorów  z g ro ­
madzenia , aby płace policyjnego ajenta zgromadzenia przyjąć do 
budżetu  par la inen tow ego, tak  aby ten ajent policyi szczególnie tylko 
od biura parlamentu zależał.

Podczas wotowania na pierwszą propozycyc podzieliło się z g ro ­
madzenie równie jak  przy  końcu ostatniej sesyi na m niejszość, z ło ­
żoną z całej lewej i skrajne j prawej s t ro n y ,  i na w iększość ,  k tó ra  
w sobie obejmowała wszystkie odcienia konserw atyw ne. W szelako 
wotowanic to było zby t  mało znaczące ,  aby z niego wnioski o związ­
ku party i wyprowadzić s i ę  dały.

Drugą propozycye przedłożono w skutek  słynnego spisku de-  
cem brystów . Kom isarz  You doręczy ł p ro tokół o tym spisku p roku ­
ra to row i państwa w celu wytoczenia indagacyi sądowej. P re fek t po­
licyi Carl icr  zasuspendował panu You p łacę ,  dla tego kwestorowie 
par lam entu  p roponują ,  aby ten ajent od biura parlamentu swoje płacę 
pobierał. P rzy jęc ie  tej propozycyi je s t  niezawodne; ale zapewne nie 
będzie to żadnym powodem do s ta rc ia  się między zgromadzeniem 
prawodawezcm a w ładzą wykonawcza.

Ju tro  będzie wniesiona p ro p o zy c ja  zmienienia ustawy w yboro­
wej z 31. maja. P ropozycya ta  je s t  tylko przez pana Tinguy pod­
p isana,  i przychodzi zawcześnie.

Zew nętrzny  widok pałacu legislacyjnego niezgadzał się bynaj­
mniej ze spokojem publicznym. Poczyniono dyspozycye w ojskow e, 
a je n e ra ł  Leflo zwiedzał o p ierw szej godzinie wszystkie rozstaw ione 
posterunki.  T e  ś rodk i ostrożności były z u p e łn ie  niepotrzebne.

W  wyższych sferach św ia ta  politycznego panowało dziś nie 
małe wzburzenie z powodu ogłoszonego w dzienniku la  P rc .s sc  fał­
szywego poselstwa prezydenta . Śmiały publicysta tego dziennika wy­
konał samowolny k ro k  p ry w a tn y ,  zebraw szy  wyciągi z dawniejszych



—  1077 —

pism Bonnpnrtego , i ogłosiwszy te  kompilacyę jako tex t posels tw a 
prezydenta- Wielka cześć publiczności dała sic omamie i w krótce  
rozeszła  się pogłoska , że prezydent zmienił swa politykę i u tworzy 
gabinet z członków lewej strony. Minister spraw  wewnętrznych zadał 
sobie pracę fałszywe to obwieszczenie za p rzeczyć ;  natychm iast skon­
fiskowano dziennik tu  /V/*.v.vo , i jak s ły c h ać ,  namieniony publicysta 
będzie w obronie swej u trzy m y w a ł,  Ze obwiniony ar tyku ł nie za- 
wiera „poselstwa , “ lecz tylko poselstwo obranego na dniu 10. g r u ­
dnia , co w pewnem znaczeniu je s t  także prawda.

Isto tne poselstwo znajduje się w te j chwili pod prasa i będzie
ju tro  parlamentowi ogłoszone. Jak  się z pewnością dowiaduję, pi­
sze korespondent dziennika B rc ftta u e r  Z / / / . ,  oznajmi w niem prezy­
dent co do spraw  niemieckich , że F rancya  neutra lną pozostanie.

(Propozycye kw estorów  zgrom adzenia narodow ego.)
P a r y * ,  11. listopada. Kw estorowie zgromadzenia narodowego 

podali na dzisiejszem posiedzeniu następującą propozycye :
Art.  1. Mianowany je s t  dla policyi bezpieczeństw a zgrom adze­

nia narodow ego ,  osobny komisarz policyi,  zostający wyłącznic pod 
rozkazam i prezydującego i kwestorów .

Art. 2. Sprawuje on , jako  kom isarz policyi i urzędnik pomoc­
niczy policyi sądowniczej, funkeye oznaczone w rozdziale 5. , księga 
I. kodeksu instrukcyi karnej.

Art. 3. Mianuje go i odwołać go może biuro zgromadzenia na­
rodowego, na wniosek kw estorów .

Art.  4. P łaca  kom .sarza  policyi i wydatki bezpieczeństwa z g ro ­
madzenia narodowego będą zapisane w biurach zgromadzenia.

(P o d p isy )  k w es to ro w ie :  G. H, Leilo, Baze, de Panat.  f i n t ! . )
W iadom ości o m achynacyaeh M azziniego. — O spisku Lugduńskim .)

P a r y * ,  7. listopada. W ielką senzacj7ę w ywołała tu  wiado­
mość, że Mazzini rozpoczął  układy z bankierami angielskimi , k tórzy
korzysta jąc  z oburzenia religijnego przeciw  stolicy apostolskiej wspie­
rają włoską propagandę rewolucyjną. Chodzi to o pożyczkę 10 mi­
lionów franków na zakupienie broni i ś rodków  wojennych , k lo re
mają posłużyć do nowego powstania we W łoszech . Gdyby się wia­
domość ta potwierdziła , tedy nas tręczy łaby  ona o raz  sposobność do 
rozmaitych korespondencyi dyplomatycznych z Palmerstoneiii.

Znowu zaczęto  tu  mówić rozmaicie o spisku w Lugdunie i o 
szerokiem rozgałęzieniu jego na południu. W ychodźcy w Genewie 
mieli odgrywać p rzy  tern znakomitą role. Z  P aryża  wysłano te mi 
dniami notę żądającą niezwłocznego oddalenia tych  wichrzycieli z nad 
granicy a mianowicie z kantonów Genewy i Lausanne. Rząd francu­
ski postanowił bezwarunkow o wszelkiemi środkami możliwemu sk ło ­
nić władzę federacyjną do uczynienia zadość żądaniu temu. Zdaje się 
że federaeya niezeclice opierać się długo. ( R c h tz g . )

Włochy.
(D ek ret zaprow adzający  konzultę  finansową w Rzym ie.)

H z y m ,  29. paźdz. Dziennik urzędowy zawiera dekre t  ka rd y ­
nała Antonelli z dnia 28. b. m. zaprowadzający w Rzymie konzultę 
finansową, której główne urządzenie będzie nas tępujące : Radzców 
wybiera papież z listy czterech nazwisk , k tó re  proponują rady p ro-  
wincyonalne; Ojciec św. mianuje oprócz tego innych c z ło n k ó w ; j e ­
den z kardynałów  będzie p rezydu jącym , a jeden p ra ła t  w ice -p rezy-  
dentem. Aby być wybranym trzeba mieć lat t r z y d z ie ś c i , posiadać 
potrzebne wiadomości i być znanym z dobrego sposobu myślenia tak 
pod względem polityki jako  i religii. Oprócz tego po trzeba  posia­
dać w łasność nieruchomą w w artośc i  10 ,000  ta larów  albo kapitał w 
sumie 12 ,000  tal, w obligacyacli lub papierach publicznych, albo też 
hyc rek torem , profesorem  lub członkiem kolegiów7, un iw ersy te tów  i 
posiadać nieruchomość w7 w artośc i  2000  talarów.

Papieżowi przysłużą prawo rozwiązać konzultę.
Konzulta rozpoznaje i rewiduje bud-Żety dochodów i wydatków; 

podaje projekta do zaciągania lub umarzania d ługów , podatków, zaj­
muje sie przyznawaniem dzierzaw, reform ą taryf, zachęcaniem do ro l­
nictwa, przem ysłu  i hand lu ,  i tylko co do s trony  finansowej, t r a k ta ­
tami h a n d l o w e m i .  N a r a d y  konzulty  s ą  ta jn e ;  mianowanie je j  dzieje 
sie na lat s z e ść ,  jednak co dwa lata odnawia się trzec ia  cześć 
członków.

Fnnkcya radzcy  je s t  b ezp ła tna ,  lecz kasa p row incjonalna wy­
płaca wynagrodzenie za podróż i pobyt w stolicy. ( I n d . )

Niemce.
(R eprezen tacya  obcych dworów w F rank fu rc ie .)

• ' " ' r a n k f u r t  n .  H I . ,  11. listopada. Temi dniami przybył tu 
książę K orczaków , jako  zawierzytelniony poseł p rzy  uznanym od Ro- 
syi sejmie związkowym. Ze s t rony  Francyi nastąpi w kró tce  toż sa ­
mo, a p. Tallenay spodziewa s ie ,  że za kilka dni ju ż  będzie mógł 
doręczy e związkowi swe listy w ierzytelne. Anglia jedna  tylko od­
mo"® a pow ornie związkowi uznanie z  swej s t r o n y ,  chociaż lord 
Cow ey o yc iczas je szcze  pozostaje tu na posadzie swojej.  W  wy- 
buc in iec ie  w jny niewierzy tu  nikt p raw ie ,  a nawet i w te d y ,  gdy 
niepizyjazne r e lę w Kurhesyi zdawało sie być nieodzownem, 
m e p r z y puszczano tego wcale. Rezultatów wo] h konferencyi ocze­
kują tu  naturalnie z wielką ciekawością. __  Członkowie zgrom adze­
nia związkowego zaczynają tu u rządzać domy dla s ieb ie ,  z czego 
wnosić można, że wierzą w trw a łość  posłaanictwa swego. ( O .  R . )

(Posiedzenie p ierw szej izby saksońskiej.)

D r e z t l l l O ,  11- listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszej 
izby oznajmił J .  królewicz. Mość książę Jan  jako prze łożony pier­
wszej deputacyi i z b y , iż deputacya ta  wzięła ju ż  pęd  obrady  p rz e ­

słane jej dnia 7. listopada uwiadomienie ze s t rony  rządu względem 
zrucliomienia armii, i że gotowa je s t  z łożyć spraw ozdanie  w tej mie­
rze. Izba oświadczyła się również z gotow ośc ią swoją do przyjęcia 
tep-o sprawozdania, poczem szambelan v. Friesen za b ra ł  g łos  z t r y ­
buny, i wykładał zdanie deputacyi tej treśc i , iż depulacya sądzi to 
być obowiąkiem izby, wyrazić  rządowi w kry tycznej  chwili obecnej 
zgodą swoją na wszelkie przezeń przedsiębrane środki,  lecz o raz  w y- 
norzyć także życzen ie ,  iżby spokój wszelkiemi sposoby utrzym ano. 
W  tej więc mierze czyni deputacya następującą propozycye:

„Izba raczy wciągnąć do p r o to k o łu , że izba poczuwa się do 
wdzięczności dla s te ru  rządowego z powodu udzielonego jej dnia 7. 
listopada zawiadomienia ze s trony  pana ministra spraw zewnętrznych, 
i że oddaje zupełną s łuszność dowiedzionej w tych trudnych s tosun­
kach przed rząd w ytrw ałośc i ,  tudzież oględności i umiarkowania. —  
Izba je s t  tej otuchy, iż rząd będzie i nadal wszelkich dokładał usi­
łowań zgodnych z obowiązkiem i h o n o re m , iżby groźne nieporozu­
mienia między pobratym czemi szczepami Niemiec mogły być spokoj­
nie zała tw ione, z tem wszystkiem jednak  przekonana je s t  o konie­
czności przedsięwziętych środków  i będzie również i nadal wspierać 
rzad w krytycznein  obecnem półożeniu według sił, obowiąkn konsty ­
tucyjnego i p rerogatyw  sw oich.“

Propozycye kómisyi przyję ło  po żywej dyskusyi jednogłośnie.

(Skład rzeczy w Kurhessyi.) ^

Gazeta W ro c ław sk a  z dnia 15. listopada p isze: Po dzień 12. 
listopada nie zmienił się sk ład  rzeczy w Kurhesyi.  Bawarczyki nie 
ustąpili P° dzień 11. lis topada z F n ld y ,  tylko pomknęli swe forpo- 
czty o półtora mili od miasta. Je n e ra ł  Gróben odkomenderował z 
llunfeld jedną część swego korpusu do Vacha (w  W e jm a rsk iem , tuż 
przy granicy kurhesk ie j)  , a d rugą część do Hersfeld. P rusacy  o b ­
sadzili granicę obwodu fuldajskiego. Stanowisko ich opiera się o 
H e r s f e l d  i V a c h a ; panuje tak  nad Lipskim, ja k o  też nad dwoma g o ­
ścińcami do Kassel.  G łów na kw atera  je s t  w Friedewałde, Również 
komunikacya z koleją żelazna Menu i W eze ry  strzeżona je s t  przez  
pruski korpus w K reuzuach, W ctz la r  i Marburgu.

(Proklamacya króla W irlem b ersk iego  do ludu.)

W wydanej przez  króla W irlem bersk iego  do swego ludu p ro ­
k lam ac ji  czytamy :

Przez n a d z w y cz a jn y , nader  niebezpieczny stan Niemiec zmu­
szeni do uzbrojeń w ojennych , k tó re  jak  dla obrony własnego k ra ju  
ta k  też dla wypełnienia powinności ku niemieckiemu związkowi są 
nieodzowne, byliśmy spowodowani przed łożyć zgromadzonym stanom 
p ropozycye ,  aby na zakupienie koni dla a r ty lery i i pociągów sumę 
300000  zr. zezwoliły. Ale zgromadzone s tany okazały  p rzy  tem takie 
postępowanie , że nam niepodobna było dalej się z niemi o to um a­
wiać. —  Musieliśmy prze to  znowu przystąpić do rozw iązania ,  a że 
ustawa z 1. lipca b. r. , k tóra  w  ogóle nie mogła inieć ja k  tylko 
cha rak te r  t ranzy .to ryczny , nie może ju ż  być z a s to so w a n ą , gdyż w 
nadzwyczajnym stopniu okazała się obojętność w mających się p rzed ­
sięwziąć według te j ustawy wyborach , tedy po rozważeniu w szel­
kich prawnych stosunków niepozostaje inna d r o g a , ja k  ty lko rew i-  
zyę konstytucyi przyw rócić do tego samego s tan u ,  w k tórym  się 
p rzed  wydaniem ustawy z 1. lipca b. r. znajdowała. —  Z tąd ju ż  
w ynika,  i My dajemy W am  w tej mierze w yraźne przyrzeczenie ,  że 
bynajmniej nie je s t  mowa o stanowczym powrocie do tego, co p rzed­
tem istniało, lecz że  tylko rewizya konstytucyi będzie załatwiona na 
takiej drodze, k tó ra  ju ż  z początku okazała się najlepszą i bodajby 
nigdy porzuconą nie była. Do tego wydamy także rozpo rządzen ie ,  
skoro  tylko okoliczności pozwolą. Konieczną następnością z po rzu­
cenia ustaw y z dnia 1. lipca b. r. b y ło ,  że także żaden wydział nie 
mógł pozostać z tego zgromadzenia, o k tórego  w ybór  oprócz tego nie- 
postarano  się w namienionej ustawie, gdyż inaczej między wydziałem a 
przysz łem  obrnnem zgromadzeniem pow stałaby była sprzeczność, k tó-  
raby  niezawodnie do najniebezpieczniejszych konfliktów p rzyw iod ła ,  a 
k tórym eśm y na mocy §. 89  konsty tucyi zapobiedz musieli. L ecz  aby na 
chwilę niesebodziło Naszemu rządowi na konstytucyjne j kontroli,  powo­
łaliśmy ostatni po konsty tucyi z r. 1819  obrany wydział znowu do czyn- 
nosci, i jak w. n ;m upatrujemy na te ra z  tylko jeden uprawniony or­
gan re p re z e n ta c j i  k r a jo w e j , tak  też przeciw  możliwemu ukonsty tuo­
waniu się innego wydziału niezanieilbamy wszelkiemi prawnemi ś ro d ­
kami energicznie wystąpić. —  Mając zamiar także  w innych sp ra ­
wach rozporządzić  tymczasem to, co nakazuje dobro kraju , według 
§. 89 k o n s ty tu c y i , jes teśm y tego p rze k o n an ia , że idziemy w tem 
tylko za rozkazem  niezbędnej k o n ie cz n o śc i , i pokładam y ufność w 
wieruyin Naszym ludzie, we w szystkich  Naszych władzach i zw ierz-  
chnościach krajowych, że uznają powody Naszego postępowania i po­
łączą się z Nami, aby każdy od malkontentów  przedsięwzięty zamysł 
zaburzenia publicznego porządku  spiesznie i silnie przytłumić. P rz y -  
tem nie po trzeba  za p ew n ia ć , że robiąc użytek  z upoważnień nada­
nych Nam §. 89  k o n s ty tu c y i , i w tem także uznajemy przepisane 
k o n s ty tu c ją  dla Naszych czynności prawidło, i tjdko o tyle  p rz y s tą ­
pimy do przyzwolonych konsty tucyą nadzwyczajnych ś r o d k ó w ,  ile 
tego dobro państwa koniecznie wymagać będzie.

(K u rs giełdy frankfurtsk ie j z  12. lis topada.)

Met. A ustry ,  5 %  — 7 3 ;  4 % ° / 0 — , Akcye bank. 1054. Sard . 
3 2 % .  Hyszp. 3 % —  3 2 % .  Polskie 300  ---------. 500  —  7 8 % .

(K nrs giełdy b e rliń sk ie j z  la .  listopada.)

Dobrowolna pożyczka 1 0 2 % .  Oblig. długu pań. -—• Akcye 
bank. — . Pols. listy zast. 94. Pols. 5 0 0 —  — ; 300 ■— — •• F ry -  
drychs. 1 3 % .  Inno złoto za  5  tal.  1 0 u /12. Austr. bank. 80 .
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Rosya.
(Pośw ięcenie pom nika.)

S ł .  p o t m b u r g ; ,  1. listopada. W itebska  gazeta  rządową 
donosi o poświeceniu pom nika ,  k tó ry  na rozkaz  Jego  Mości Cesarza 
wzniesiono w P łocku  na pamiątkę s ławnych wypadków kampanii z r, 
1812, Uroczystość ta odbyła się w obecności Jego cesarzew . Mości 
Wielkiego k s ię c i^ N a s lę p c y  tronu  dnia 7. w rześn ia ,  ja k o  w rocznicę 
bitwy pod Borodińó i wzięcia W arszaw y. (11. R J

Turcya.
(O powstaniu w Hercegowinie.)

W e d łu g  najnowszych, po dzień 8. b. m. sięgającycli wiadomo­
ści z  Dalmacyi trw a ło  ciągle powstanie w I lerzegowinie . Omer Basza 
p rzyby ł  z swem wojskiem do B l a to , niemal o dwie mil od M o s ta ru , i 
zadał od mieszkańców tego m ia s ta ,  aby mu wydali wymienionych 
p rze z  niego piętnastu hersz tów , a między tymi Cavas Baszę . Odpo­
wiedź mieszkańców Mostaru je szcze  nie n ad e sz ła ,  ale ani wątpić, że 
się przychylą do życzenia S c ra sk ic ra ,  gdyż za zbliżeniem się jego 
wszystkich wielki s trach  ogarnął.  —  Cavas Basza opuścił tymczasem 
swą pozycyę pod K o g n i tz , zkąd zam yślał uderzyć na wojsko S e ra -  
s k i e r a , mówią t a k ż e , że jego ludzie uciekają od niego. Assan Boy, 
zostający w ciągłej komunikacyi z wezyrem , opuścił ju ż  z cz te rdz ie ­
s tą  znakomitemi osobami T re h ig n e ,  usłuchawszy wydanej do niego 
odezwy se rnsk iera .  Zdaje się w ię c , że Omer Basza łatwiej i prędzej 
osiągnie swój zam iar ,  niżeli się spodziewał. W szelako z pode jrze ­
niem p a t rz ą  C zcrnogórcy  na zbliżanie się tu reckiego w o jsk a ,  i chcą 
ruch tym sposobem pop ie rać ,  iż p rzyrzekają  dać pomoc chrześc iań- 
skim mieszkańcom Grabowy, Bngnani i N ik sy c h u , a wojewoda G ra­
bow y po otrzym aniu  ro zk a zu ,  by dos ta rczy ł żywność dla w o jska ,  
w ypraw ił  posła do władyki dla naradzenia się z nim , ja k  ma sobie 
postąpić. —  Z S ara jew o  pod dniem 25. d o n o sz ą ,  że batalion regu­
la rnego  w ojska Muhameda S k an d e r  B e g a ,  p rzeszed ł  bez najmniejsze­
go oporu przez  most N arcn ta  i pomknął się aż do K u l la , i że po­
w stańcy  w Mostnr z bojaźni przed O m er B aszą  częścią się rozp ró -  
s z a j ą , częścią do poddania się gotują.

owsa 5 r .3 0 k .— 4r .2 5 k .— 8 r . — 6 r . ; h reczki f ir.— 4 r .4 5 k .— Or.— 0 ;  ku- 
kurndzy 5 r .3 0 k .— 5 r .2 ? k .— 7 r .3 0 k . ; kartofli 2 r ,1 5 k .— l r .4 0 k .— 0 — 0. 
Cetnar  siana 2 r . 3 0 k . ~ l r . 1 7 k . - ~ l r . 3 0 k . — 3 r .4 5 k . ; wolny tylko w Na- 
daoórze  40r. Z a  sag drzewa twardego płacono 2 5 r — lS r .4 5 k  —  30r .  
— 2 0 r . ,  miękkiego « — 1 4 r .— 0 — 15r. Funt mięsa wołowego ko sz to ­
wał l l 1 .,k.'— 7k.— S l/2k.— 17V2k. i garniec okowity 2 r  l 5 k . - 6 r . 1 5 k .  
 4 0 k __2 r .3 0 k .  w. w. Nasienia konicza nie było w handlu.

(T a rg  na woły w Ołomuńcu.)
O ł o m u n i e c .  13 .  listopada. W  tym tygodniu wziął handel 

bydłem szczególny obrót.  Kilka par ty i  w ołów  odwieziono za raz z 
Ostrawy koleją żelazną do W iedn ia ,  a jeden  Moldawian.n odesłał * 
I innika 300  sztuk wołów także  do Wiednia. Do Ołomuńca przypę­
dzono 474  sz tuk  z Galicyi. T a r g  był ożywiony, konsum eya mięsa 
wzmaga sie tu t a j ,  a to  dla te g o ,  że ogromna liczba wojska koncen­
tru je  sie tutaj i w okolicy, a prócz tego pracuje kilku tysięcy r o ­
botników przy  okolicznych fortyfikacyach. YV Wiedniu było na targu 
blisko 23 0 0  sz tuk  wołów, a cena ce tnara nie podniosła się nad 52 
ztr.  w. w. U nas p łacono za parę  ważącą 7 7 4 — 8 7 *  cetn. 340  do 
380  z łr .  w. w.

— ■  - I I H 1 I inumi — m — BM— « — — — — —

Kurs lwowski.
Dnia 19. listopada.

W  monecie konwencyjnej.

D ukat h o l e n d e r s k i ...................................
D ukat c e s a r s k i .........................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ........................
R ubel ś r . r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i pięciozłotów k. . . .
G alicyjskie listy  zastaw ne za 100 z łr

złr. kr. z łr . | k r.
6 39 5 43
5 44 5 48
9 51 9 55
1 54 t 55
1 44 1 45
1 24 1 25

90 30 91 —

Wiadomości handlowe.
jęv

(Ceny targow e lw ow skie z  18. lis topada.)
Lwów .  N a naszym dzisiejszym ta rgu  płacono za korzec  psze­

nicy 21 r .  37k. •, ż y ta  14r. 3 0 k . ; jęczmienia lO r.  4 5 k . ; owsa 6r .  5 2 k . ;  
k a r to fli  Gr. 7 k . ; — ce tnar  s ia n a  k o s z to w a ł  3 i \  51k.-, o k ło tó w  3 r .2 0 k . ; 
—  sag drzewa twardego sprzedaw ano po 35r. , dębowego po 3 0 r . , 
sosnowego 26r .  15k. —  P r o s a ,  h reczk i i grochu  nie było na targu. 
Drobna sp rzedaż  w cenach dawniejszych.

(C eny targow e w obwodzie S tanisław ow skim .)
Stanisławów, 4. lis topada. W edług  doniesień handlowych 

z S tanis ław ow a, T łu m a c z a ,  Halicza i Nadw orny sprzedawano tamże 
na targacłi w drugiej połowie października w przecięciu korzec  
pszenicy po 18r .—  16r.—  1 6 r .30k .— 1 8 r .4 5 k . ; ży ta  15r .— 1 2 r .— 12r. 
4 0 k .— 1 3 r . ; jęczmienia Dr.— 7 r .3 0 k .— 0 — 1 Or ; owsa 5 r .— 4 r . — 4r. 
4 7 k .— 4r.; h reczk i lO r .— S r .— 0 — 0; kukurudzy  9 r .— 7 r ,3 0 k .— 10r .—  
4)r.; kartofli  5 r .— 3 r .2 0 k .— 3 r .2 0 k . — 4r.  C etnar  siana 5 r .3 r .4 5 k .— 0 
— 2 r .3 0 k . ;  wełny w S tanis ławowie lOOr.— 250r .  Sag  drzewa tw ar-  
dega kosz tow ał 1 5 r .— 2 2 r .3 0 k .— lO r .— 6 r . l 5 k . ;  miękkiego 9 r . — 20r.

— 5r.  Za funt mięsa wołowego płacono 7 k .— fik.— 7 k .— 7 7 , k. i 
za garniec okowity 4r. 3 r .7 k .— 2 r .5 5 k .— 2 r . l ? k .  w. w.

(Ceny targow e w księstw ie  B ukow inie.)
Czcrniowee, 7. listopada. W pie rw szej połowic bieżącego 

miesiąca sprzedawano na largach w S uczaw ic ,  Badautz, Sadagórze i 
W isznicu  w przecięciu korzec pszenicy po 13r. — 0 — 1 6 r .— 1 8 r .7 k . ; 
ży ta  1 2 r .— 8 r .4 5 k .— 1 2 r .—  1 2 r .4 5 k . ; jęczmienia 9 r . — S r.— 8 r .— l O r . ;

(K u rs w ekslowy w iedeński z 14. listopada.)
Amsterdam 174  I. 2. m. Augsburg 12372  '• us0 - F ran k fu r t  

1 2 2 %  1. 3. m. Genua 1 4 2 %  I. 2. m. H amburg 182  1. 2. m. Londyn 
12.10 p. 3. m. Medyolan — . Paryż 145 l. 2. m. Agio dukata ces, 
30. Napoleondor 0,56 . Szufryn. 16.50, Agio ś r e b ra  23.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 18. listopada. H r. Załuski Jó ze f, z Jasienicy . — PP . T re l te r  A le­

k san d e r, z Łoniego. — Dulski K aro l, z Żukowa. — llom aszkan G rzeg o rz , z 
L aszek. — Bogdanowicz M arce li, z L aszek  m urowanych. — Gniewosz Jó ze f, 
z Przem yśla. — G rochowski A n to n i, z Snlimowa. — O ssaw ski H ip o lit, z T ej- 
surowa-

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 18. listopada. H rab ia  D zicduszycki K azim ierz , do N iesłuchow a. — 

P. Batow ski A ntoni, do Kulikowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 18. lis topada :

Pora

B arom etr 
w m ierzew ied. 
sprow adzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum .

Średn i 
stan  tem ­
p era tu ry  

do g .6 . zr.

K ierunek i siła 
w ia tru

Stan
a tm o s f e r y

6 god.zr. 
2god. zr. 
10 g. w.

t t  r n  * ' f t
27 9 2 
27 10 0 
27 9 10

— 2,5 °
— 2 °  
— 2 ,6 °

—2 °
- 2 , 0 °

zachodni pochm. śnieg
„ O

pogod.

t e a t r .
ł ł i i .ś - : opera n iemiecka: „Bon Jouan.“
J u t r o :  na dochód J  Pani S u ł k o w s k i e j  d ram at po lsk i : „Dzwonnik 

kościoła św. Paw ła . 8

- —  Lwóte dnia 16. L istopada ISJO,
Dnia 10. t. m. dobroczynne insty tucye miasta Lwowa pomno­

żyły się znowu o nowy bardzo pocieszający, zbawienno skutk i roku ­
ją cy  zakład.

Zaprow adzoną zos ta ła  miauowieie niedzielna i św iąteczna sz k o ła ,  
w k tó re j  około 100 chłopców i w yros tków  od 10 do I G  w i e k u ,  uży­
wanych przez gminę do różnych n a je m n ic zy c h  r o b ó t — pobierać będą 
w ojczystym je ż y k u  naukę w  r e l ig i i ,  czy tan iu ,  pisaniu i rachowaniu.

P rze łożony  M agistratu i rady m ie jsk ie j , YV. Hópilingcn-Bergen- 
d o r f ,  k tó ry  już  w roku  1848  z własnego popędu tuta j u Brygitek 
dla więźniów obojej płci bardzo pożyteczną u tw orzył s z k o łę ,  w k tó ­
rej szkolne nauki w p o lsk iem , ruskicin i nicmicckicm n a rzeczu ,  a 
p rócz  tego dla kobiet we wszystk ich  im przydatnych domowych ro ­
botach udzielane bywają —  p rzyp row adz i ł  w przeciągu trze ch  dni 
za  porozumieniem się z nnuczyc:elami tutejszej miejskiej g łównej szko­
ły i z przyzwoleniem najprzew ielebniejszego Arcybiskupa obrz. łac. 
rzeczone dzieło do sku tku  —  i o tw orzy ł ten nadzwyczaj naukowy 
zakład w sposobie ze wszech miar celowi odpowiadającym.

Młodociani robotnicy  już  przy  p ierwszej nauce okazali wiele 
szczere j  chęci ,  zajęcia i gorliwości.

Idzie tu wszakże o to, ażeby młodzież tej klasy nie do występ­
ków i do zagrażającego bezpieczeństw u i porządkowi pro le la rya tu  do­

r a s ta ła ,  lecz aby się ksz tałciła  na uczciwych roboczych ,  moralnych 
i zdolnych zarobkowania ludzi.

Bada miejska p rze ję tą  zos ta ła  dla tego zakładu żywym.udziałem.

—  Na dniu 12. b. ni. odbyła s ię  u S per la  w Wiedniu biesiada 
s ław iańska na ko rzyść  naszego wiolonczelisty p. K o s s o w s k ie g o . z 
k tó re j  połowę czyslego dochodu ofiarowano na fundusz Jelaczyca. 
P rogram  zapowiedział dobór pięknych kawałków muzycznych i wo­
kalnych , i mnóstwo przebywających tam Sławian zeszło się na tę 
biesiadę. P . K ossow ski,  k tórego  dawno ju ż  w yprzedziły  pochlebne 
doniesienia tak z ojczyzny je g o ,  ja k o też  z C ieszyna ,  Opawy, Oło­
muńca i B e rn a ,  od eg ra ł :  „Souvenier  de S p a a “ pana S e rv a is ,  „fan- 
lazyę na te m a t  mazura Cliopina‘;, „m elodye s ław iańsk ie“ ‘ ulubiony 
„karnaw ał w eneck i” przyję ty  z  rzesistemi oklaskami. P an' Marra- 
Ńollmcr odśpiewała dwie pieśni rosyjskie  j a k  zwykle bardzo miłym 
g łosem , a p. T ra e n k le r ,  uczeń T o m a szk a ,  dał na fortepianie dowód 
niepospolitego talentu. Na żądanie obecnych Polaków  deklamował p. 
O a w is o n  polską balade A. Mickiewicza. Podczas mterme/.ów śpie­
wano rozmaite pieśni s ławiańskie (w  czesk iem , polskiem i kroackicm 
n a rz e c z u ) ,  przyczein s łuchacze bardzo dobrze się ubawili. Drugą 
część biesiady stanowiło 12 tańców słowiańskich pod kierunkiem k a ­
pelmistrza Rainisch.

Głów ny R edak to r  1YM. Srzenlawa Sartyni, Z c, k. gałic. Drukarni rządowej.


